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w Wilnie we Środę dnia 26  Września V, s. 1828  Roku,

W  i a d o m o Ś ć i  K r a j o w e .  Sankt-P etersburg , dnia ig  wrześniaą.
(Journal de S t .  Pe tersbourg .)

Odessa dnia 8 września. P r z e z  Ukaz Naywyższy,  dnia 28 s ie rpn ia  da*
(z Ruskiego Inwalida). t o w a n y  na ok ręc ie  P aryŁ , w przys tan i  pod  H  ar~

W c z o r ą  o godz in ie  2 ie y  z po łud nia ,  N a y j a -  ną , C e s a r z  J eg om oś ć  ł ą czy ł  Nayłaskr.wiey mia-  
•n i f . t s z a  C e s a r z o w a  Jk ymość  , z okol iczności  r y -  now ać  J en e ra ła  M ajo ra  Perowskiego, D y r e k t o r e m  
clilego wyiazdu  J EY C e s a r s k i k y  Mości  do St. P e -  R a n c e l l a r y i  Nacze ln ika  Sztabu morskiego  J e g o  C e  
tersburga, r aczy ła  przyymov \ać  Posłów M oc a r s t w  s a r s k i e y  M o ś c i ,  zostawująo. jak do tąd  w O rsz aku  
Cu<iy.ozien»skich i C i ł o n k ó w  K.orpusu D y p lo m a -  J .  C. JV1.
tycznego, w Odessie znaydujących się. Przed nieja- — List y  z Odessy pod 7 września,  donoszą
ki m czasem C e s a r z o w a  J eimoŚc raczyła przyy- razem, że tam odebrano wiadomości  z K onstan
tn rv r. A  I \ ^ . . . . . .  .1 „ Fi .    t . . . ł .R £  j . ........................./ _ i . 1 r  r* i .rn
u
^AŚNtłlł oz, n . v* ti o n n  / u  ’» /v u  mu a. jia u jo  su v k j  " .v m o iv

^ ’leskie L i c e o m  Ilisz* l | e «  skie.  O godzinie g t ey  -----------------
*rana> po p rzybyci u  P.  Zarządzającego,  J e n e r a ł a  p o -  W iadomość  od VV'oyska  D z i ałaj ą ce go . 
^ c z u j k a  l i r .  W itta ,  w y c h o w s ń c y  i woln ie  przy ch o -  \  (, Ruskiego Inwalida),
dzący uczniowie  zebra l i  się dc w ie lk iey  sali, g d z i i  O działaniach pod twieraza Szumią, d. i  września. 
naznaczono było o ce -k iw ać  Mayj as ni eysze y  P a n i . O W o y s k o  nasze ciągle” u t r zymu je  dawni eys zą
g o d z W  lo tey ,  C es a r z owa  J e YMoŚĆ Spotkajia ,by-  pozycyą  p„d  S z u m i ą ,  choc iaż  się t ru dność  w UO- 
a u g ł o w n e y  b ra m y  L ic e u m  ,  przez P P .  Z a rżą -  tawan iu  fur ażu  oie zmnieyszyta.  T u r c y ,  odtąd,  jak 
zającego 1 D y r e k t o r a  R adcę  S ia nu  Orlaja: osta- im ostatni  raz nie uda ło  się, w czasie n a p a d n ie n ia  
o t ,  jako be zpo ś re dn i  Z w i e r z c h n i k  L i c e u m ,  mia ł  na nasze r e d u t y ,  n iewy chodzi l i  jeszcze ze s w o i c h  

^zczęscie podać IN a y JaskieYszey P ani  r a p o r t  o d o -  fo r tyf ikacy  yj i lubo codzień wiele s trzelają  z mo-  
b ry rn  lego stanie t  ̂oraz l istę u r z ę d n i k ó w ,  w y-  źdżerzów i a rmat ,  wszelako bez naymnieyszey  szko­
cko  w a uco w 1 uczniów. Za tem N ay j aś .meysza  P a - dy  dla naszych  żo łn ie rzy .
Bi raczyła  pr zybądź  do soli L i c e u m ,  gdzie P. Dy-  ___________
l e k t o r  m ia ł  s z c z ę ś c i e  p r z e d s t a w i a ć  JNUyjaśniey-  O działaniach pod twierdzą W arną , d. 5 września. 
szEY P a n  i w s z y s t k i c h  u r z ę d n i k ó w ,  w y c h o w ś ń c ó w  O p a n o w a w s z y  u.  1 w r ze śn ia  w i e c z o r e m  0 -
» u c z n i ó w .  C e s a r z o w a  J e y m o ś ć  k a ż d e g o  z n i c h  st .stnie l o żam en ta  t u r e c k i e  z e w n ą t r z  t w i e r d z y , i  

ac z y ia  u d a r o w a ć  r o z m o w ą  Z  sal i  J e y  C e s a r s k a  p o ł o ż y w s z y  na m i e y s c u  w  t e y  r o z p r a w i e  do 5 oo  
J I ..80 p r z e p r o w a d z a n a  0 d Z w i e r z c h n i k ó w ,  U r z ę -  l u d z i ;  u o y s k a  n a s z e ,  d .  2 ,  o ś w i c i e ,  p o d e r w a ł y  
" n i k o w  1 w y c h o w a n c o w  L i c e u m , r a c z y ł a  p rz y b y  d i do k o n tr  e sk a r p ę ,  p rz ed  basztą p ó ł n o c n ą  , n a y b l i ż s z j  

e r k w i  l . c e a l n e y  : tu przez  p r o t o tereja  1 n a u c z y -  m o r i a ,  na k i ó r e y  w s z y s t k i e  dz ia ła  b y ł y  p i e r w i e y  
c . e la  r e b g i i  I z y d o r a Merbanowsk.ego, zaśp i ę  w « „ e  j e szcze  p od b i t e .  T y m  s p o s o b e m  p o d e r w a n a  k o n t r ­
o l o  mnogie la ta  dla c a ł e g o  N a y j a s n i e y s z e g o  D o -  e sk a r p a  z a w a l i ł a  c z ę ś ć  fo s sy  s w o j e m i  g r u z a m i  i  

ł o t y ,n C e s a r z o w a  J e y m o s c  og ląd a ł a  m u z e a ,  o t w o r z y ł a  d r o g ę  do w y ł o m u ,  p r a w i e  g o t o w e g o  w  
g a b in e t  f i z y c z n y  1 b i b l i o t e k ę ,  gd z i e  w ł a s n ą  r ę k ą  pom;  m r t n e y  basz c i e .  T o  p o w o d z e n i e  w  r o b o t a c h  
r ac z y ł a  ł m i 0  j j*,e  za p i s ać  w  x i ę d z e  p a m i ą t e k  L i -  o k o ł o  o b l ę ż e n i a  i zaj ęc i e  d r o g i  b u r g a s k i e y  , p r z e z  
c e u m ,  w  k l o r e y  znay du ją  s i ę  już im io n a  N a y j a -  od d z i a ł  J e n e r a ł - a d j u t a n t a  Gołowina, p o w i n n y  b y -  

NiEiHzr.G0 C k h^r za  J e g o m o ś c i  i J e g o  C e s a k s k i k t  ły  p r z e k o n a ć  za łogą  o n i e m o ż n o ś c i  d ł u g i e g o  b r o -  
i s o k o s c i  V iŁLKiEGo XiAZEoiA M I g U a ł a  P a  w Ło-  n i e n ia  s ię,  l u b  o t r z y m a n ia  z z e w n ą t r z  p o s i łk u ;  d la  

K."ntV‘ p , ,kn ,ach l e k c y y " y c h  o k a z y w a n e m i  b y -  t e go  J e g o  C e s a r s k i e y  M c Ś c i  p o d o b a ło  s i ę  o b r a ć  
} At j a s N i e y s z e y  i  ani  prace  w y c h o w a ń c ó w .  P o -  t en  czas ,  na p r op o zy c yrą T u r k o m  p o dd a n i a  t w i e r -  

yj'ęi  zy l y s i i n k a m i  i ć w i c z e n i a m i  p i s ma  , K a r t a  d z y ;  u c z y n i o n ą  t eż  im  b y ł a  d. 2 zraua ,  p r z e z  u -  
r y s o w a h a  p rz e z  n czn ią  Lewidi, ś c i ą g n ę ła  m y ś l n i e  p o s ł a n e g o  u r z ę d n ik a .  O d e b r a n a  z r a z u  

_ c z e g o i m e y  u w a g ę  C e s a r z o w e y  J ł y m o s c i .  P o  o b e y -  odpowiedz ' ,  zda w ała s i ę  o z n a cz a ć  ze  s t r o n y  T u r k ó w  
śvvi'U|U a y j a s n i k y s z a  P a n i  r a c z y ł a  o -  s k ł o n n o ś ć  do  n i e z w ł o c z n e g o  k a p i t u l o w a n i a ,  a ż e b y

■wieżyc w i e r z c h n o s c i  L i c e u m  w p o c h l e b n y c h  u n i k n ą ć  n o w e g o  k r w i  p r z e l e w u ,  i  na  s k u t e k  t e g o  
u , , ,  Z" p e , K, zad o i v o l e m e  z p o rz ą d k u  i r o z e y m  zos t a ł  z a w a r t y .  L e c z  u k ł a d y  b y ł y  n as a -

rą d z e m a ,  z n a l e z i o n y c h  przez  J e y  G e s a h s k ą  M o ś ć  ju l r z  p r z e r w a n e ;  g d y ż  A d m i r a ł  Greig  p r z e k o n a ł  
W , I J F  M# Clach 8i« Z o d p o w i e d n i  sam eg o  K a p i t a n a  Basiy, w  cza"

u,.  u ; 7  o r a ’ k tóra  do  p o r t u  naszego  s i e  o s o b i s t e g o  z n i m  w i d z e n i a  s i ę  na  o k r ę c i e  Ce-
P r z y b y ł a  w  n o c y  dnia 2 go  b i e ż ą c e g o  m i e s i ą c a ,  na-  sarzowa M ary  a , Że n i e p r z y j a c i e l  n i e m a  i n n e g o  
J .  u t rz  w y s z ł a  do Nikptajewa  N a  tey  f r e g a c i e  zam ia ru ,  jak,  i l e  m o ż n a ,  n a y w i ę c e y  zy sk ad  S -  

• y  uje .̂ ię e i i e i a  - A d ju ta n t  X i ą z ę  M enszikow. s i e .  T a k  t e d y  s t rz e l an i e  do  t w i e r d z y  w z n o w i o n o  
^  n a y u i ę k s z ą  ra d ośc ią  d o n o s , m y  c z y t e l n i k o m  na-  z w i ę k s z ą  m o c ą ,  i do tąd  s i ę  u t r z y m u je .  R o b o t y  

m ze z d r o w i e  , e g o  w  tak d o b r y m  , e s l  s t a n i e ,  , a k  o k o ł o  ob l ę że n i a  k o ń c z ą  s ię,  i l e  m o ż n o ś c i ,  n a y c z y n -  
'D K o  ząd ac  można  po o d m e s i o n e y  p r z ez eń  ran ip  n i Pv  harP .-v .  j  • • • 1 \
C?as n . e ia k i  ieszozO n i e  d ó z w o l i  m n  j  3 ’ 6 V. ^  >ło t l l « u e ) u z u p e ł n ia ją  s i ę ,  a p o ł u -
wovc i ,  1 j e s zcze  m e  Uó zwot i  m u ,  dz ia ła n ia  d n i o w a  cz ę s c  mias ta ,  k tóra  m a ł o  jeszcze  u c i e r p i a -
rzad p u s ) “ * 'y > '*1 0 Pc'z ) c zne in 1 sw emi u-  ła,  t eraz rozbi ja  się działami  bu rz ąc em i ,  posta wio-  

^ d  en iami .  X,ązrę R lem .yko w  pozostać ffia w N i-  n e m i  z jedney s t r ony  p rz ed  f ron tem Je ń e r a ł - a u j u -  
*°tajewte az do w y z d ro w ie n ia .  l an la  Q o fo J n a ,  a z d r u g i e y ,  n a p r a w o m  sk r z y d ła

naszych fortyfikacyy .
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O d z ia ła n ia ch  K o r p u s u  O ddzie lnego  K a u k a z k ie - 
go, d n ia  15  s ie rpn ia .

Dowódca Oddzielnego Korpusu Kaukażkiego,  
Jenerał-ad jutant Hrabia P a s k ie w ic z - E r y w a ń s k i , 
w  ostatniem doniesieniu swojetn C e s a r z o w i  J e ­
g o m o ś c i , objawił  zamiar uderzenia na woyska tu­
reckie,  pod wodzą Baszów:  K io s -M e h m e ta  i M u ­
s ta f y ,  pod morami miasta Acl iałcychu.  Zamiaru 
tego dopełni ł  w  d. 12 s ie rpuia ,  i cz tery oszańco-  
wane  obozy nieprzyjacielskie wzięte zostały sztnr-  
mem, po zaciętey b i t w i e ,  klóra trwała od świtu  
aż do nocy.  Z  woyskami  Baszów połączyła się , 
z początku naszego uderzenia, załoga A c h a ł c y c h -  
s k a ,  powiększywszy  tym sposobem l iczbę ich do 
3o tysięcy.  ^  tych zabito, raniono i w  niewolę  
■wzięto 2 , 5 q o  ludzi; prócz tego dostało się w zdo­
b yczy  zwycięzcom: 11 chorągwi ,  10 armat, wszy*'  
Btkie tureckie rysztunki i zapasy. W p r a w i o n y  
•w ucieczkę uieprzyjaciel,  by ł  ścigany więcey ,  niż 
na wiorst  5o od placu bitwy,  i rozsypał się po la­
sach nade drogą Ardahańską.  P ięc iu  tylko tysią­
com piechoty i samemu K /o s  JMel.metowi Baszv, ra­
nionemu w nogę, udało się ^wpaść do Achałcjrchu,

Stanowcze to z w y c ię s tw o  przypłaci ł  życiem  
•waleczny Jenerał-major K o ro lk o w , w tey c h w i l i ,  
k ie d y  wpadł  do fortyf ika cyy  nieprzyjaciel skich z 
batalionem 4ago pólku strzelców.  Wszy stkich  za­
bi to z  naszey strony 80, a raniono do 4 oo ludzi.

T T F L t  Ś.
(z R u s k ie g o  In w a l id a . )

D. 32 sierpnia,  w pamiętnym dniu Korona­
c j i  J e g o  C k s a r s k i e y  M o ś c i , i z okoliczności  z w y -  
c ięztwa,  odniesionego,  przez Hrabiego  P a sk ie w i-  
C z a - E r y w a ń s k ie g o , zanoszone b y ły  w Syońskim  
Sobor/.e Katedralnym dziękczynne do Pan i  Boga  
m odł y ,  które odprawiał  Exarcha Gruzyi,  Metro-  
tropoli ta J o n a s z , z całem duchowieństwem.  Przed 
rozpoczęciem modłów czytane było, w Soborze u- 
wiadomienie  do mieszkariców-Jpruzyi i prow inc yy,  
o z w y c ię s tw ie ,  od niesiouetn przez w ojs ka  Ros-  
syyskie ,  pod dowództwem Hrabiego  P a s k ie w ic z a - 
JErywańskiego,  nad Baszą Tureckim l i io s -M e h m e -  
tern , i o wzięciu twierdz A ch a łc y c h u  i Acchuru.  
P o skończeniu modłów, śpiewane b y ły  mnogie la­
ta dla N a v j ' Ś n i e y s z S g o  C e s a r z a  J e g o m o ś c i  i całego  
W a y j a ś k i e y s z e g o  Domu; przyczem z twierdzy Me-  
t echskiey ,  dawano z dział ognia. Tegoż  dnia, W o ­
jenny Gubernator Ty f l i sk i  i Zarządzający częścią 
Cywiln ą  w Gruzyi,  i Mahometańskich prowincy-  
ach,  Jenerał-Ad jutant i Ka wal er  Sipiagirt, w yda ­
w a ł  w ie lk i  ob ia d ,  na którym znajdowało  się 
w yżs ze  D u c h o w ie ń s t w o ,  wyznań: greckiego,  or­
miańskiego,  luterskiego i katolickiego,  równie jak 
urzędnicy cy w i l n i  i woyskowi ,  oraz znakomitsi o- 
bywate le .  Wc za s ie  stołu grała muzyka półkowa,  
a chór  śpiewał  hymn: B o i e  zbaw  K ró la .  Podczas  
wznoszenia toastów za zdrowie C e s a r z a  J e g o m o ś c i , 
C e s a r z o w e y  J e y m o ś c i , N a y j a Śn i k y s z e g o  Domu i 
H rabiego  P a s k ie w ic z a -E r y w a ń s k ie g o ,  dawano o-  
gnia. Wie czorem  całe miasto było oświecone.

 D . 23 s ierpn ia .  Dziś śród uroczystych w y ­
strzałów z twierdzy  Metechskiey ,  wożone były

So ulicach Ty f l i s u  trofea , zdobyte przez wojska  
ossyyskie,  przy wzięciu twierdzy Acha łcye h,  ja­

ko  to: 54 chorągwi ,  5 buńczuków i  księżyc,  zbity  
kulą dz ia łową z meczetu.

T w ie r d z a  U u m r y  , n a  g r a n ic y  T u r e c k i e y , dn ia  
26 lipca.

Wa łęs ające  się t łumy rozproszonych woysk  
T u recki ch ,  zrobiły d. 20 i 21 zeszłego lipca na-

Sad na nasze granice.  D. 20 l ipca,  3 tysiące lu-  
zi jazdy pod dowództwem A e ja r - C h a n a  , d w i e ­

ma godzinami przede dniem napadło na wieś Mo-  
styry ,  i l edwo zdołały napaść na ostatnią sakię ,  
g d y  idące z Sardar - Abadu do H u m r y  , i nocłe-  
gujące w  tey wiosce dwie  roty Se waslopolskiego  
p ó łk u  piechoty,  oraz półk Dońskicl i  Ko zak ów  
Podpólkownika B a s o w a , z odznaczającem się męz- 
twern, przepędziły Turków,  i chociaż c i ,po ki lka -  
kroć w znawial i  napad, zawsze jednak ze stratą by­

li odparci'. W  tey rozpraw le, strata nieprzyjac ie ­
la wynosi ła do 70 ludzi, i zabrano mu (i i  oni. Z 
naszey strony raniono: półku Duńskich K o z a k ó w  
P odp ółk own ika  B a s o w a  dwó ch  Ober oficei ów z 
których ’jednego c i ężko;  zabito Kozakó w cz te ­
rech,  a raniono jednego. Dnia 21 lipca , par-  
tya T u r k ó w  w l iczbie 5oo ludzi ,  w y sz e p U /y  z 
twierdzy  A c c h w e r , przemykała  się ponad rze­
ką Kurą.  Komenda półku Chersuńsk lego Grena-  
dyerów z 10 szeregowych i 1 pod-oficera z łożo­
n a ,  znajdująca się na drugiey  stronie K ur y,  dla 
zasłaniania torowaney drogi, postrzegłszy ten t łum,  
dała do niego ognia. Tu rcy  cofnęl i  się do u sza li­
cowanego stanowiska Hogia Scichi ,  i w tymże cza ­
sie, druga ich partya, spuściła się prosto 7. góry,  
naprzóciw Hogia Sc ichi,  a dwie  partye zóbustron 
Ku ry ,  tam się zbliżały.  Doścignąwszy stanowiska,  
Tu rcy rzuci l i  się na fó r ty f  kacyą , i chociaż k i l ­
kakrotnie aż pad Biur podch odz i l i ,  zawsze atoli  
ze stratą byl i  odpierani.  Rozprawa trwała bl isko  
godziny,  a skuteczne jey ukończenie należy przy­
pisać jedynie z imney krwi  i rozporządzeniom D o ­
wódcy fortyf ikacyi ,  Setabs-Kapitana Xrążęeia J e ­
rzego k V iz irew a ,  mającego nie więCey jak 4o lu­
dzi z mi l icyi  Gruzyyskiey,  który lak małą liczbą,  
odparł z odznaczającą się walecznością l i cznego  
nieprzyjaciela.  Major P e t r o w , przybyły  z rotą  
na odsiecz z Sadgir , znalazł już nieprzyjaciela  
wprawionego w ucieczkę; ale gdy w tymże czasie 
otrzymał wiadomość ,  że i ze strony Sadgśr u k a ­
zał się nieprzyjaciel,  przymukzony więc był  za­
niechać  ścigania, ażeby skoncentrować swóy od­
dział u, mostu, spodziewaląc się napadów nieprzy­
jacielskich.  Dotąd znaleziono porzuconych 6 karabi­
nów nieprzyjacielskich,  k i l l s  kindtałów iszaldi.  Ze 
strony T u r k ó w  mogło  bjdź  poleg łych i 5 ludzi, a 
wielu ranionych.  Z naszey strony raniono jedne­
go szeregowego z pólku Chersońskiego Grecadye-  
rów,  który był  na zasłonie pracujących; w tv.ier-  
dzy rauiouo jeduego z mi l icy i  Gruziyskiey.

D a r u  a  m e l e .
Ciaśnina dardanelska, czyli  H elle sp o n t ,  na- 

zywana także przesmykiem gall ispolskim. a od G e ­
nu eńczyków,  kanałem ś. Jerzego ,  ma długości  '6 
mil jeograf.; podobna jest do wie lk iey  rzeki,  pły-  
nącey wspaniale między dworna wysokiemi  i iy -  
inemi  rzędami pagórków.  Ten morski kanał ma 
w powszechności  od 45 do 55 stóp g łębiny ,  ą w 
innych mieyscach od 3oo do 4oo. Frzy weyściu  
z Archipe lagu do cieśniny d . ją się naprzód widzieć  
dwie  nowe czyli  pierwsze twierdze,  z których je­
dna stoi. na brzegu europe jskim ,  a diuya na a z j a ­
tyckim.  Ta,  którą Tu rcy  z u w ią óW  el B a r  (r gat- 
ka morska) Jeży na samym końcu Chersonezu trac­
kiego. Mniemają, że ona zbudowana razem z nie­
wielką ,  blizko uiey leżącą, wioską na rozwalinach  
starożytnego E /eun lu .  Kasy p czy li w iniosłość,  znay-  
dnjącą się niedaleko tey twierdzy ,  poczytują za 
mogiłę  P r o te z y la u s a .  Xa brzegu azyatyckirn , 
przec iw nowey twierdzy , l eżącey na stronie tu-  
ropeyskiey,  znayduje się przylądek, nazywany od 
eu ro p e jczy k ó w  przylądkiem J a n is a r ,  a od G re ­
ków przylądkiem ś. Marji .  Jestio starożytny  
przylądek S y g e y sk i .  B li sko  niego leży n ie w i e l ­
kie miasto J e n i-S y g e h e r  (nowo miasto),  a daley 
(J mili) znayduje się pierv»sza nowa twierdz., a- 
zyatycka , nazywana od T u r k ó w  K o u /n -K a le s s i , 
czyli  Z a m e k -p ia s z c z y s ty ,  od nowey europeyski ty  
twierdzy  odległa jest ona na 15,700 stóp pruskich;  
a, podług L a  R u t ie r a  na 2 0 0 0 sążr i. Między tw ie r ­
dzą i miastem znaydują się dwa pagórki, uwa/ane za 
mogi ły H chiUesa  i P a tro k ia .  Kiedaleko od tey 
twierdzy  wpada do Helle<pontu rzeka Simois, któ' ] 
rą T ur cy  nazywają M e n d e r -S u h  latem bywa bar­
dzo miałka. Dalej ;  na wschód,  od twierdzy azy* 
atyckiey  jest mie jsce  H e IIes pontu nayszersze; el' 
bowiem odległość od g io bo w ca  Ajnxa na brzeg’1 
azjatyckim,  do pagórka H e k u b y  na brzegu euiO' 
peyskiin,  rozciąga się więcey ,  niż na 1 milę pruskfl 
(na t j  francuzkiey);  ku północy,  idąc od tego miey-* 
sca , l eży przylądek B a r b i e / y , czy l i ,  h u p i -B * *



f 'u n (*). W  odległości  na milę jeograficzną  od p i e r w -  
s*ey t w i e r d z y ,  w k i e r u n k u  ku  K o n s t a n ty n o p o lo ­
w i ,  szerokość kana łu  zrnnieysza się <lo 780 stóp 
p r u s k i c h  (**)• Oto jest is totna ciaśniua D ard ane l -  
ska. Ma obu,  na p r i e c i w  siebie leżących ,  w tey  
ciaśninie znaydu ją cych  się p r z y lą dk ach ,  stoją dwie  
1 wienize .  Z  b n itowana  na brzegu e u ro p e y sk im  jest 
s ta rożytną  K tn o s-S im a , i nazywa się dr u g ą  czyli  
s ta rą  tw ie rdz ą  e u r o p e j s k ą ,  a po t u r e c k o  h e h d a r -  
B  a r , t. j- mor sk im przed-zaniczeni .  D r u g a  (sta­
ra)  azy«tyoka tw ie rd za  naz ywa się S u lta n r ja -K a -  
le ss i,  a pospol ite  jey iinie jest G hariuss A a le s s i  , 
czyli  tw ie r d z a  g a rn k o w a ,  dla tego, że bl i sko n iey  
Znayduje się wie lk ie  ronózlwo czerepów  g a r n k o ­
w y c h  (***)• N ied a l eko  od n iey stoi miasto os ia­
dłe T u r k a m i ;  l iczba ich rozciąga się do ńooo. U -  
t rzy  ni u ją się oni z h a n d lu  p r o d u k t a m i  żywności .  
S ta ro ż y tn a  r z e c z u łk a  J le d iu  o b m y w a  z. po ł udn ia  
t t u r  d ru g ie y  t w i e r d z y  azya tyckiey .  Za d r u g ą  t w i e r ­
dzą s tarą k a n a ł  staje się szerszy,  i p rzy  brzegu  e u r o ­
p e j s k i m  znay dują się 3 b u c h ty .  Pr zy  p ie rwszey  
leży miasto M a y ta ,  os iadłe m ay tk a m i  g recki em i ;  
ta buc h ta ,  s ta rożytny  P o r tu s  coe/us, d a w n a  b i t w ą  
Utorską między  A te i ic zyka m i  1 L a ced em o t i cz y k a­
mi,  po k tór ey  ci ostatni  z r zek l i  się panowania  nad 
H e l l e s p o n t e m .  D rug ie  wy brz eże  K ilia  , tak n a ­
z wane  od s t a roż y tn yc h  dla swojey g łębokości .  
T r z e c i a  jest s t a rożytn a  prz ys tań  S esto s , k tó rą  T u r ­
cy nazy wają A k -B a jc h U im a n ,  t. j p rzys tan ią  bia- 
łog łowską .  Na p a g ó r k u  w ida ć  ro zw ał in y  twi e rd zy  
A y  m in ii, k tór ą  opanowal i  l u r c y ,  p r z e p r a w iw s zy  
8*ę prze/. H e l le sp on t ,  pod p r z e w o d n ic tw e m  S u ł ­
tana O rk a n u , w  i 556 r. N ie k tó re  szczą tk i  s ta ­
rożytnego  S esto s  wida ć  o dwie  mile  na wschód,  
od M a y  t y .  Na brzegu  a zya ly cki m ,  na przec iw ko 
Sestos, znaydujo się przy lą dek  A n g a r a  a lbo A a -  
k u r a ; nie%ilaleko od niego jest b .rdzo dob re  m i e j ­
sce dla p t zy s l an i ,  n azywane  z r zo d le m  b a szy . M iey-  
s re  to poczytują za przy lądek  A b y d o s  n ieda­
leko  ztąd znaydują  ślady m u r ó w  i ro zwa l in ,  w 
k t ó r y c h  t r w a ją  jeszcze os ta tk i  ścian m u ro w a n y c h ,  
k a w a ły  g r a n i t u  i m a r m u r u ,  oraz różne  narzędzia;  
dowodzą  oue istnienia tu n iegdyś  s ta rożytnego  mia­
sta;  na tych mi eyscach  rosną  dzisia dr zew a  owo­
cowe,  opasane m n i a m .  Niżey  p r z y lą d k a  Nagara ,  
szerokość  c iaśniny  postępuje od 5ooo do 8000 stóp.  
Na s t ron ie  E u r o p e j  skiey rzeka ,  tak n a i y i m i a  A«-  
z ia  (Egos -potamos),  a po l u r e c k u  K a r a  o ra , w p a ­
da do He l te sp on iu .  Na  jey brzegach  stoczona hy-  
^  n ie gdy ś  b i t w a ,  k tóra  po łożyła  koniec  woynie  
P 'Toponezkiey i dała Sp a rc ie  panow an ie  nad  Ate -  
Uatni (r. 4< 5 przed £ r* Ch r . j .  Na tey także s t r o ­
f i e  li ży G alitpo li, miasto zawiera jące  16000 mie-  
szkaticów, z la ta rn ią  morską,  na 5 mil od w e j ś c i a  
do m. M a rm u ru .  Naprzec iwko,  niego stoi L a m -  
da ki, s ta roży tny  L a m p  sak, dzisia l icha wioska .  
1’ły ną c  kana ł,  m z m. M a r m w a  na A r c h i p e l a g ,  
można  p rzeb y d ź  2} mil i  a r ig id ,  na godzinę;  a w 
uaywęższem irjieyscu , między d w ie m a s ta remi  

d w ierdzami i od 3 d>- 4 mil  aogie l .  O kr ę to m  w o ­
jennym ws zys tk ic h  M oc a rs t w ,  zostających z E o r tą  
w p r z y ja z n y c h  s tosunkach,  pozw olono v\ chodzić  do 
c iaśniny  d a r d u n d s k i e y ,  i z a t r zy m y w ać  się na k o ­
twi cy  między p i e rw sz emi  i d rugie n i i  tw ie rd zam i ;

(*) 1 ‘r z y  n im  p ę d  w o d y  w  c ia śn in ie  b a rd zo  m o ­
c n y , a  z tip i p ły n ą ć  n a p rze c iw  in a c z e y  n ie  
m oŁna. ja k  z m o c n y m  w ia tre m  p o łu d n io w y m ,

(**) N a y w ę z s z e  m ity .see, Hel lespont!! .  I P  in -  
n y c b  n a y m n ie y s z a  szero ko ść  m ię d zy  obiem a  
(y tarą  i  nową) tw ie r d z a m i w yn o si od Soo do 
i/oo są żn i, c zy li od 4 So o do 54oo stóp.

(***) O bie te  s ta r e  c zy  ii  d ru g ie  tw ie rd ze , zb u ­
d o w a n e  stf w >4 5 1 i  i 45)2 p r z e z  M a h o m e ta  
1 1 , u dw ie now e c zy li p ie rw sze  w 105/8 p r z e z  
K iu p c r la ,  n a  obronę p r ze c iw  W e n e to m .

t e s t e s  i A Iły dos s ta ły  się b a rd zo  z n a n e  z  
w ielu  w zględów , ja k o  to: dla mostu, i  p r z e y -  
ścia  X e r x e s a  n a  48 o lu t  p r z e d  A a r .  C h r .; 
p rzeyśc ie rń  A le x a n d r a  M a c e d o ń sk ie g o  z  E u ­
r o p y  do Azy i, na  la t  554 p r z e d  N a r .  C hr- 
p r z e p r a w ą  Solimaria n a  pr o stych  tr a tw a c h  
z  4 ooo T u rk ó w , w / 5JS r . p o  N a r .  C h r .

m im o  os ta tn ich  mogą  óne p r z e p ł y w a ć  nie inaeze.y, 
jak t y lk o  za pozwol en iem P o r ty .  O k r ę t y  k u p i e c ­
k ie  mogą  pros to  p ł y n ą ć  do Kon s t an ty n o p o la ,  a le  
za p o w r o t e m  swo im p o w inny  eię z a t r z y m y w a ć  na 
k o t w i c y  albo n i eda leko  od p r z y l ą d k a  N a g a r a ,  
a lbo przed  wioską  Dardanc ile .  T u  zostają pr zeg lą ­
dane ,  czy w  p o rz ą d k u  są ich  p a p i e r y  i czy n ie  
ma ją zakazanych  tow arów ,  zb ie g ły c h  n i e w o ln ik ó w ,  
p o d d a n y c h  P o r t y  l u b  M u z u ł m a n ó w .  ( G . S . P .). 

---------------
A u s t r i a .

TTiederi d. i y  w rześn ia .
(* Gazety War»zaw»kiey.)

N. Cesarz  J m c  polec i ł  X ią ź ę c i n  K iń tk ie m u , 
aby  w G e n u i  p rz y j ą ł  K r ó l o w ą  P o r t u g a l s k ą  D o n ­
n a  M a r ia  da G lo r ia , i t ow arzyszył  jey do tu -  
teyszey stol icy.  W s p o m n i o n y  X i ą ż ę  wy jadz ie  n i e ­
zwłocznie  z P r a g i  w  Cz echach  do mieysea  p r z e ­
znaczonego.  S łychać ,  i ł  rzeczona K r o l o w a  o d b y ­
wa podróż  w  to w a rz y s tw ie  sw oi ch  dam B re z y l iy -  
s k i c h ,  i dla tego n ie  wyznaczono dam  do w y j e ­
chan ia  na p rzec iw  niey.  Mi eszkać  będz ie  tu  w p o ­
kojach Xiąźęc ia  R e ic h s ta d t , k t ó r y  się przenies ie  
do mieszkania X i ę ż n e y  K iń s k ie y ,  och m is t r z y n i  A r -  
c y - X i ę ż n e y  Z o jii.

Z p o w o d u  c i ą g ł e y  n i e p o g o d y ,  k tó ra  jednak  
dziś zaczyna usta wać,  i 1 posvodu znacznego w y l e ­
w u  jeziora S ch w ech a t, ćw iczenia  woyska  w  o b o ­
zie pod T ra isk ir c h e n  zostały na czas niejaki  w s t r z y ­
mane,  i woysko to umieszczono,  częścią w mias tach
1 wsiach p rz y le g ły c h  , częścią na  p r zed m ie śc ia ch  
tuteyszych.

M a r g r a b i a  D u e ro  i  L o r d  K a r o l  T T e lle s le y , 
synowie  Xią£ęc ia  T F ellin g to n a , p r z y b y l i  t u  oneg-  
day ze Sziąska.

—  D n ia  20 —
W  ciągu t r w a j ą c e y  od k i l k u  dni  po go dy  o d ­

b y w a ł y  się dalsze ćw ic ze ni a  w o y sk a ,  z ebra nego  
w obozie, pod  T ra isk irc h e n .  W c z o r a  czyni ła  o-  
b r ó l y  jazdai dziś zaś odb ył  się popis  d w ó c h  pó ł -  
fcóvv p ie choty  i d w ó c h  ba ta l ionów s t r ze lc ów ,  i n ­
tro,  w niedzielę,  jeśli pogoda posłuży,  będz ie  w ie l ­
ka parada  k o ś c i e l n a ,  a  pojut rze  o d p r a w i ą  się o- 
b r ó t y  polowe,  na k tóre  i osada tu teysza  w y s tą p i ,  
a tymczasem st raż zaymie mi l ieya .  Dn ia  20 b. m. 
woysko  m a  w y y ś ć  z obozu.

F  R A H C Y A.
P a r y  i  d n ia  16 w rze śn ia .

(z Gaxety War*xaw«Si«y).
N a k o n ie c  od eb ra l i ś m y urz ędowe  wiadomości, 

względem potyczki  k o r w e t y  F r a n c u r k i e y  E c h o  
* osadami  zam kó w  T u r e c k i c h  w M o re i .  A d m i r a ł  
de R ig n y  donosi  pod dniem 8 s ie rpnia  , z p r z y ­
stani  N aw aryt i sk iey  , M in i s t r ow i  m o r s k i e m u  , 
iż wys ł a ł  k o r w e t ę  E c h o  do zatoki  L e p a n t -  
skiey, ce lem w zbr o n ie n ia  odchodzącym 3 ,000 A l -  
bańozykom zabierania  n iewoln ików G re c k ic h .  K o r ­
weta  p rzyby ła  do zatoki  i szczęś liwie Wykonała  
sw e  polecenie.  L u b o  dowódca  u w i a d o m i ł  w a r o ­
wn ie  L e p a n tu  i P a tr a s  o celu swego p rzyb yc ia ,  
j ednakowoż s trze lano do jego o k r ę tu ,  uszkodzono 
g o ,  t -• .miono siedmiu ludzi.  D ow ódca  w y r a ź n y  
m ia ł  zakaz odpowiadania  na  wys t r za ły .  O A l b a ń -  
czykach  ty c h  d o w ia d u je m y  się p r z y  tey okol icz­
ności ,  iŹ p r z y b y w s z y  do K o r y n tu ,  % bojaźni  p r z e d  
napaścią  w oysk  Ip s y la n te g o  na ic h  tabory ,  nocą 
uszli, i po 2 s zybk ic h  p oc ho da ch  przy by l i  do P a ­
tr a s .  Do wo dzący  tam za I b r a h im a  Baszę,  A c h -  
m et  B asz a ,  c h c ą c  ich  p r z y w r ó c i ć  do  po s łu sz eń­
stwa ,  został zabi ty.  A lb u ń c z y k o w ie  op anowa l i  w a ­
r o w n i ę  , i w m a ł y c h  oddzia ł ach  p r z e p r a w i l i  się 
na d r u g ą  s tronę.

E s k a d r a  nasza, k tóra  ną  wiosnę  w y p ł y n ę ł a *  
B r e s tu ,  p r z y b y ł a  d.  5 l ipca  do R io  Jane iro ', sk ła ­
da się z o k rę tu  ).inij,iwego J e a n  B a r t , na k t t i r y m  
jest K o n t r - A d m i r a ł  R o u ssin , 3 f r ega ty ,  2 k o r w e t y .
2 b r y g i  i galioly.

— D n ia  18 —
K r ó l  J m ć  p rzy ją ł  dnia i 3 b. m. w  L u n e ~  

w illa  K r ó l e w s k o  P r u s k ie g o  Je n e r a ł a  jazdy B o r -  
ste lla  , k t ó r y  w y s ła n y  został  dla jego po w i t an ia  ,i- 
m ie n ie m  Monarchy swego.  W s p o m n i o n y  J e n e r a ł
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i n a y d o w a t  się na  ćw ic zeni ac h  jazdy , t  k t ó r y c h  
K r ó l  J mc by ł  bardzo  zadowolony.  Zw ie d z i ł  po* 
tein K r ó l  J i n ć  szpitale i mieszkania woyska ,  a po 
obiedzie,  na k tóry  także jene ra ł  B orste ll  by ł  za­
proszony,  u da ł  się M o n a r c h a  do sali z a m k o w e y ,  
gdzie wyżs i  ofHcerowie dai i  bal.  K r ó l  J m c  ba­
w i ł  tam do godziny 10 wieczorem.  Nazaju t rz u- 
d a ł  się znow u  na popis woyska ,  i b y ł  zadów Mony 
SZczegÓlniey z dokładności  o b r ó t ó w  u łanów .  W i e ­
czorem zn ay do wał  się K r ó l  J m ć  na balu da ny m  
przez  władzę mieyską .  D om y obyw ate l i  b y ł y  co 
■wieczór oświecane .

K r ó l  J m ć  wyjeżdżając dnia 10 b. ni. z 
Stra.zbu.rga  , r z e k ł  do M e r a  : M ia sto  wasze riie- 
ty lko  je s t  dobrem  , ale wybór nem  m iastem . 
M e r  od powiedział :  B ą d ź  IV .  A .  At. przekonany, i i  
n ic  n ieu czyn iłem , nic n ierozkaza łem  d la  w zbudze­
nia. za p a łu  m ieszkańców • — W ie m  o tern, oświad­
czy ł  M ona rc h a ,  czu łem  to; są w yn u rzen ia  serca , 
Jitórych nie m ożna  ani n a ka zyw a ć , ani naśladować.

A  s  G l  i  A .
L o n d y n  dnia. i 5 w rześnia .

(s G aze ty  W arssaw skiey .)
Tuteyaza  gazeta Goniec p i s/e ,  i! D onna M a ­

r ia  da  G loria  uda  się, nie do W łoch ,  lecz do A n ­
g l i i .  M a rg ra b ia  P alm ella  i Y i ę e - H r  abia I ta b a -  
y a n a  wyje cha l i  już do B a lm o u th  dla jey p r z y ­
jęcia.

Od e b ra n o  t u  l i s ty  od L o r d a  H a y te sb u ry  z O- 
dessy  pod dnięm 28 s ie rpnia .  P r z y  w tózl je goniec 
Ce sa rsko- Ros sy  yski.

Gazeta Globe b ron i  Mi nis t rów  An g ie l sk ich ,  
a  mia no wi c ie  Xiążęc ia  W e llin g to n a , przeciw dz ien­
n i k o m  F r a n c u z k i m ,  n a g in i - i ą c y m ,  iź nie zajęli się 
Ćzynniey s p r a w ą  G re c y i  i P o r tu ga l i i .  Taż  gazeta 
t w i e r d z i ,  iż w y p r a w a  F r a n c u z k a  do M o re i  p o cho ­
dz i  b a r d i i e y  z chęc i  uczynien ia  zadosyć  uczhciom 
n a ro d u ,  jak z pol i tycznych  zamiarów.

J e d e n  z of ice ró w m or sk ic h  przywióz ł  nieda­
w n o  l i sty od A d m i r a ł a  C odringtona  do L o r d a  
W i e l k i e g o  A d m i r a ł a  H r a b i e g o  A b e r d e e n .  Obey- 
m u j ą  one w ia d o m o ś ć ,  iz Pa n  Cod/ ing /on  zawar ł  
u k ł a d  z Baszą E g i p t u  względem ustąp ien ia  woy-  
eka  E g ip t sk i ego  z Morei .

Gaze ta  S un  donosi o czynio nyc h  zak ładach,  
da jąc  2 przec iw 1, iz Xiążę  W ellin g to n  złoży U- 
r z ą d  p ie rwszego  minis t ra  przed  zagajeniem n as tęp­
n e g o  pa r la m en tu .

—  D nia  i y  —-
O k r ę t  l in i jow y / /  a rsp ite  znayd ow ał  s i ę d n i a  

10 b .  m. w M alcie  ; A d m i r a ł  C odringtun  ma  na 
n i m  w r ó c i ć  do Angl i i .

L is ty  p r y w a t n e  z K o r fu  donoszą,  iź P.  S tr a t­
f o r d  C anning  i Hr.-.bia G w llem ino t udali  się do 
F u r ia , w zatoce S m yr neńs ki ey .  „ T a m  (wyr aża­
ją  te l isty) skończyl i  Posłow ie narady  swoje z F o r ­
tą ;  t a m  oraz, jak się zdaje,  znowu je rozpoczną.  
T r z e b a  mieć nadzieję,  iż P o r t a  pr zyym ie  t r a k t a t  
a  dn ia  6 l ipca.  ”

W e d ł u g  l is tów t  M occa, A ra b o w i e  mieszka­
j ący  na w sc h o d n im  brzegu morza Czerwonego,  p o ­
w s t a l i  p r zec i w  władzom T u r e c k i m ,  i usi łują z rzu­
c i ć  ja rzmo T u r e c k i e .

Gaze ta M orning-C liran ic fe  p i sze ,  iż X i ą ż ę  
W e llin g to n  zamyśla wnieść  do Pa r l a m e n tu  pr o je k t  
zn ies ien ia  w sz e lk ic h  przysiąg,  w y m a g a n y c h  z po­
w o d u  zasad r e l i g i y n y c h ,  t a k ,  iż każdy,  co p rz y -  
aięgę w i e r n o ś c i  w y k o n a ł ,  będz ie  m ógł  sp r a w o w a ć  
■wszelkie urzędy .

T  tr R c Y A.
S ta m b u ł d. 2 6 sierpn ia .
(* G a e e t y  W  ar szawski*  f ).

"W.  Suł tan ,  zabezpieczony (jak się zdaje) p rzez  
M o w ę  od t ronu ,  w P a r l a m e n c i e  angie l sk im p o w i e ­
dz ianą ,  że stol ica jego od s t r ony  morza nie ma *ię 
obtrwiać n ieprzy jac ie la ,  wy p r o w a d z i ł  w o j s k o  z z a m ­

ków  Dardanelskich," i kazał mu połączyć się * 
woyskiern działnjącern.

O d g ra n ic  tu reck ich  6 w rześnia .
Goniec  f r aocuzk i  w ys ł any  dnia 3 i  s ie r p n ia  

Z K o rfu  do P a r y ż a , wiezie w i a d o m o ś ć ,  iź t r zey  
P os ło w ie  wsiedli  w  K o rfu  na o k r ę t ,  i po p ły n ę l i  
do Z u n te  i Cerigo, gdzie mają się o d b y w a ć  dalsza 
n a ra d y  względem Grecyi .

— D n ia  y  __
M a h o m e t  P r o r o k  w w o je n n y c h  sw o ich  w y ­

p r a w a c h  nosił  zieloną c h o r ą g i e w ,  a s t r on ni cy  je­
go do dziś dnia w i e r z ą ,  iz mu ją da ł  A n io ł  G a­
bryel. K ie d y  jest za tkniętą,  każdy  T u r e k  p o w i ­
nien wziąć oręż, inaczey uważany  jest  za n i e w i e r ­
nego.

O k r ę t  p ó ł n o c n o - a m e r y k a ń s k i  w y p r a w i o n y  
przez przy jac ió ł  G r e k ó w  w JSow ym -Jorku , p r z y ­
wiózł  do S m y rn y  mnóztwo rozm a i ty ch  rz e c z y  d la  
G r e k ó w ,  po t r z e b u ją c y ch  wsparcia ,  a w k r ó tc e  s p o ­
dz iewają się drugiego  podobnego t r anspo r tu .  Z n a y -  
du j ący  się na tym ok rę c ie  A m e r y k a n i e  mają roz­
kaz,  aby z p r z yw ie z io ny ch  rzeczy nic nie w y d a ­
w a l i  rządowi  g recki em u ,  ale, aby sami rozdz ie l i l i  
te da ry .

L i s t  z A le x a n d r y i  (w  Eg ip c ie )  pod dniem 8 
s ie rp ni a  wyraża :  „L iczb a  n i e w o ln ik ó w  g r e e k i c h
obojey płc i ,  p rz y w ie z io n y ch  do Eg<ptu od czasu 
b i t w y  Na w ar  y n- k ie y ,  wynosi  do 80005 lecz k iedy  
oddanie  ich  wszys tk ich  by ło  n iepodońr ićm , m e  
b a rd z o  w ięc o to nalegano.  Nay w iększa .część ty c h  
nie w o ln ikó  w sk łada ła się z G r e c z y n e k ,  k tóre  już- 
to zaślubiły się z M u z u łm ana m i ,  juź to  dostały się 
do h a r e m u  z n ako m i t yc h  T u r k ó w .  Na g a l e r a c h  
było  jeszcze ty lko  168 n ie w o ln ik ó w  płci  męzkiey ,  
k t ó r y c h  już uwoln iono  i na ok rę ty  angie lskie  s p r o ­
wadzono.”

_  D nia  S —
Goniec S m yrn eń sk i  donosi z Z a n te  pod dniem 

25 l ipca:  „ l r z e y  A d m i r a ł o w i e  zjechali  się tu i
mieli  d ług ą  na radę ,  jak s łycha ć ,  względem w s p ó l ­
n y c h  d z i a ł - n  t rzech  e skadr .  Miel i  oni pos tanowić ,  
i żby  eskad ra  angiel ska b l okow ała  E g ip t ,  a F r a n ­
cuzka  brzegi  M o r e y s k i e , po c /cm wszyscy l r zey  
pop łynę l i  w różne  s t rony .  Blokad a  D a r d a n n e l -  
lów nie p r z e rw ie  hand lu  M oc ar s tw  n e u t r a l n y c h ,  
a t em inuiey b lokada  A le x a n d r y i .”

—  D n ia  10 —
Lis t  z K o rfu  pod dniem 9 wrześn ia  wyraża ;  

„S ta te k  pa ro w y ,  k tó r y  tu wczora  zawinął ,  p r z y ­
wiózł  i i sty z Z a tile  pod d. 4 ' i  6 b. m. donoszą­
ce, tż w y p r a w a  Francuzka,  mająca 8 do 9 tys ięcy  
woyska  lądowego,  p r z y b y ła  d. 28 i 29 s ie rpnia  do
P e ta lid i  w zatoce K a la m a ty .  W  nysko, to wys ia ­
d ło  zsraz na ląd, a imrszknńcy  tam eczny ch  okol ic ,  
zszedłszy z pobli sk ich  gór ,  przyjęl i  je z wie lką  r a ­
dością.  Niek tó rzy  szyprowie ,  k t ó r z y  z More i  p r zy­
byli  do Z a n te , zapewnia ją  iż Ib ra h im  Basza ,  W 
sk u tk u  (;nk się zdaje) wezwan ia  A d m ir a ła  C odring - 
tona, oddal i ł  się z P a tr a s , celem wrócen ia  przez 
P y rg o s  do tw i e r d z  Messenii  W  pochodzie  woy-  
sko jego me  uczyni ło  nic  złego G r e k o m ,  i płac i ło 
wsze lką  żywność ,  k tórą  mu dostarczal i .  W  p e ­
w n y m  w ą w o z i e ,  u k r y c i  G r e c y  zab li p ięc iu ł  - 
g ipe yan ,  a mim o tego Ib r a h im  nie użył  p r aw a  o d ­
wetu .  Niejaki  Ullo, jeden z kommissarzy  ż y w n o ­
ści woyska  lb ra h irn a  , p r z yb yw sz y  z M odonu  do 
Z a n te  z ł a d u n k ie m  spiżu,  miedz i i s tarego żelaza, 
' z«pewiii ł ,  iż do M odonu  za w inęłn 4o statków p rz e ­
w o zow yc h  e g i p t -k i ch  dla zabrania  woys ka  I b r a - 
him a. W c z o r a  po p o łu dn iu  p r z y b y ł  lu Z Anho~  
n y  po 4rodni owey  żegludze n« gal iocie P a p ie z k ie y  
Concordia, H r a b i a  D u lg a rt , p rzeznaczony na A -  
jenta Ęesarsko-Rossyy skieg o  przy rządz ie  g reck im ;  
po p ły n ie  on ju tro na s t a tk u  p a ro w y m  j.oiskim do 
Z a n te .  O pró cz  H r a b i e g o  P a n in a , Cesarsko -Ros -  
syyskiego R a d c y  Nadwornego ,  tow arz yszy  m u  Ge- 
sa rsko-Ros syyski  Chorąży  Sassanow P

    , , _ s ---------- ;--------
Pozwolono drukować. Z  polecenia J fV , Litewskiego W ojennego Gubernatora.

A ndrzey B licharski Ę zcczy w isty  R a d ca  S tanu  i K aw aler,

Drukarni Redakcyi.
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1828 roku września 20 dnia. W e d l e  
imiennego JEGO ĆESARSK.IEY MOŚCI N a y~o  •

W y ż s z e g o  Manifestu nastałego w dniu 21 
s ierpnia tego roku, so naborze cek ruin w po ca ­
lem P  a ii ■ t w i e , po czterech z każdych 5oó 
dusz, P.  Wileński  Cywilny Gubernator ,  przy­
stęp ijjac do, rozporządzenia w tey rzeczy, ua 
wspólney uarodzie % Zastępującym miejsce G u -  
bernialnego Wileńskim powiatowym Marsza ł ­
kiem Jasieńskim, wyraził  swoje zdapie , ażeby 
p rzy jm owan ie  rozdzielić, pa wzór ostatniego g» 
naboru,  im IrzyOdd/.iely: pierwszy pod prezyden-  
cyą P.  Cywilnego G. * ernatoi‘a, w którym p r z y j ­
mowani  będą rekruci  z po wiato w: Wiłkojnierskie-  
go, Kowieńskiego i Wileńskiego;  drugi,  pod pre-  
zydeuoyą lJ. Wileńskiego Gubernialnego Mar­
szałka, w k tó rym przy jmowani  będą rekruci  z 
powiatow: Knsieńskiego, SzawulskiegojTelszew- 
skiego i Upilskiego; i  trzeci pod prezydencyą 
P. Wice-G uberua to ra ,w  którym przyymowani bę­
dą rekruci  z powiatow: Trockiego,  Oszmiańskie- 
go, l łrasła wskiego i Za wilcyskiego.

P rzy jm owanie  odbywać:  pierwszego Od­
działu, we t rzech punktach,  a mianowicie^ wl 
Vv'ifkomierzu od igo do iggo listopada włącz­
nie, P. Cywilnemu Gubernatorowi przy Człon­
kach: tamecznym Powia towym  Marszalku, P r e ­
zydencie Sądu Grodzkiego, Powiatowym S t rap -  
czyin i Woyskowym przyjmującym. W  K o ­
wnie od 22go listopada do »go grudnia  włącz­
nie, temuż P. Cywilnemu Gubernatorowi przy 
Członkach tychże samych rniey,c i Woyskowym 
przyjmującym. 1 w Wiln ie  od 3 do i 5 g rud­
nia temuż P- Cywilnemu Gubernatorowi  przy

Guberuialuym Marszałku, albo Zastępują­
cym jego mieysce,  Wileńskim Gnberriialnym 
I*rokuror~e, Członku Skarbowcy Izby i W o j ­
skowym przyymującyin.

Drugiego Oddziału , pod prezydeucyą P, 
Gubernialnego Marszalka,  wo wszystkich czte­
rech Powiatach oddzielnie, przy miejscowych 
Urzędnik ach: Powia towym Marszalku, Prezyden­
cie Grodzkiego Sądu,  Powiatowym Strapczym 
i W ojskow ym  przyyinująoym, a mianowicie: w 
mieście Rosieniach od igo do logo listopada 
włącznie;  w Telszccli od 12go do iggo l isto­
pada włącznie ;  w Szawlaeh od aego listopa­
da do igo grudnia  włącznie ,  w Poniewieiu  
°d  3go do i j  grud nia włącznie.

Trzeciego Oddziału ,  pod prezydencyą 
U-Wileńskiego Wice  Gubernatora,  przy miejsco­
wych Urzędnika '  h: Powiatowyńi  Marszałku, P r e ­
zydencie Grodzkiego Sądii, Powia towym Strap* 
0iym i Woysko wym Przyymującym: w T r o ­
j a c h  od igo do rogo l istopada włącznie ; w 
Dszmianie od i2go do iggo l istopada włącznie, 
W Widzach od 2 2go listopada do igu grudnia 
włącznie,  w Swięcianach od 3go do i 5 g ru ­
dnia włącznie.

W  gubernialneni  zaś mieście Wilnie ,  cho­
ciaż Gubcrnialny Rekrucki  Urząd będzie prze­
dłużał  swoje zasiadania do igo stycznia nastę* 
Pi jącego 1829 r o k u ,  lecz jedynie dla przyy* 
IUoWar]ia tych rekru tów,  którzy w wyżey wy* 
każonych terminach w Powia tach nie będą od ­
dani.  *

Obywatele  Ziemscy i gromady obowiąza­
ne dawać rekruta  a wchodzące w skład je­
dnego Oddziału,  mogą oddawać  W każdym po­
wiecie tegoż Oddziału,  w którym dla nich, po­
dług roieyseowego położenia , i innych jakich­
kolwiek okoliczności, będzie dugodniey, z telń, 
ażeby rekruci oddani byli wprzódy niżeli Od­
dział przy będzie dla zasiadania do Powiatowe­
go miasta tego powiatu, z którego należy odda­
wać rekru tów.  Albo jeżeli nie będą zdani  r e ­
kruci w czasie zasiadania v» iehze Powiatowćin 
mieście. W  tychże samych zdarzeniach mogą 
bydż zdawani  rekruci i w rekruckich Urzędach 
innych O ddz ia łów ,  lecz w takim przypadku 
zdający sortii powinni podać autentyczny kan­
ton i rowizyyną skazkę tego majątku, z k tó re ­
go się rekruty oddają, i po zdaniu składać kw ie -  
tacyo w Rekruckim Urzędzie swojego Oddziału,  
przed wyjazdem jego z powiatowego miasta. Na  
co i P. Zastępujący miejsce Gubernialnego W i ­
leński  powiatowy Marszałek Jasieński oświadczył 
• woję zgodę.

Autentyk podpisali; C yw ilny G ubernator  
P io tr  I /o r n , M arsza łek  S ta n is ła w  Ja sień sk i*

3 L i te w sko-W ilcńska  Magistratura Po­
wszechnej  Opieki niuieyszem ogłasza, iż w uiey 
będzie się przedawoć przez aukcyą z publ icz­
nego targu, oddany na ewikcyą za ominieuiem 
terminu,  murowany dwnpiąjrowy dom ze skrzy­
dłami P. Radcy Tayuego Sena tora  i Kawale ­
ra  Hrabiego Ogińskiego, położony w mieście 
Wilnie  na Rudnickiey ul icy ,  pod N.  2 7 0 —. 
203 i 2 5 4 ; do czego nazuaczouo terminy do 
targów: iszy 16 ,  2gi 17, i 3 ei ostateczny 19 
następującego listopada tego 1828 roku. Życzą­
cy kupić dom ten mogą przybydź do Magistra- 
tury  Powszechney Opieki ozuoczonycli dni w  
ezasie posiedzeń i widzieć przedującego się do ­
mu inwenta rz  i warunki .

IlenpeMeHHOiS Hjienł, h KaBauCpii R ^ eS c iuu.
Geitpeniapfc M, Co.utMamt.

2 Sąd Exdywizorski  na skutek Remissy, w 
Sądzie Ziemskim Upltskim w sprawie W  W. Da­
niela Ass. Sądu Niższego Upits. brata, Barbary,  
Scholastyki i Julii sióstr Dydziulow zakroczoney, 
dla wypełnienia przepisanych sobie prawideł ,  do 
folwarku S a b a n , w powiecie Upits. leżących 
dnia 4 idącego miesiąca przybywszy, Adrnini- 
straeyą ustanowił  i to co poprzedza oczewistą 
rozprawę z a ł a tw i ł ; dla oszczędzenia zaś massy 
funduszu ostateezuą rozprawę do miasta Sado­
wego Poniewieża przenosząc, komportaoyą na 
dniu 20 idącego miesiąca w Kancelaryi  Z iem­
skiej  Upitskiey spełnić się powinuą a rozprawę 
n a d z ie ń  15 następującego miesiąca oktobra p o d  
zastrzeżeniem Amissyi na nieobja wionę p re tens je  
zadeterminował .  O czem strony mające w p ływ  
do konkursu zawiadamia i to ogłoszenie do zamie­
szczenia w Gazecie Kuryera  Litewskiego przesyła. 

P rezyden t  Ziem. Upits. Antoni Jankiewioe.  
Sędzia Ziem. Upits. Adam Jasieński. 
Sędzia Ziem. Upits. Z. Weresapzyński* 
Regent  Dominik Gozdowski.



2 N a  ul icy  Wi .zy tkow sk iey  w  domu W .  
K o r w e l l a  są do najęc ia  pokoje w  pałacu,  albo 
w  oficynie, n a  r o k  lub  miesięcznie.  T a m i e  w o- 
grodz ie  można kupie  za pcn ńerr . ą  cenę,  to p o ­
l i  włoskich,  t rześni ,  agres t  angielski duży,  m a ­
l iny,  różne k r z e w y  am ery k a ń sk ie  i bzu siniego.

W o l n o  d r u k o w a ć  Pol iemeyster  Chrząs towski .
------------- p

5 Z  p o w o d a  nie jawieuia  się do L icy ta  
cyi  na  t e rm in a  u p r z e d n io  op u b l ik o w an e  Ambi- 
e u to w  dla  wzięcia dom u Z ey d le ra  w M.  W i l ­
nie przy ul icy Rud nick iey  pod N.  290 położo­
nego od nas tępnego S. M ich ał a  w a r ę d o w n ą  
dzier żaw ę,  Magis t ra t  W i l e ń s k i  do l a k o w e y L i -  
cy tacyi  p o w t ó r n e  t e rm in a  2 4 , 26 i 26 terazn.  
miesiąca s ep tem bra  przeznaczył ,  i aby życzący 
t e n  dom wziąść w a r ę d o w n ą  dz ie rżaw ę  na o- 
zna-czoue t e rm in a  do Magis t ra tu  W i ł e ń .  jawi l i  
się, w  tem celu w y d a n o  uinieyszą Awizącyą.  
R o k u  1828 sep t em b ra  19 dnia.

K a r o l  H u r t ig  U. M. M. W .

3 Od Li tewsko-Grodzieńskiego Guhernialne- 
go Rządu ogłasza się, iż na uzyskanie liczącey się, 
na byłym tenulorze w Mińskiey guberni i  , Bo- 
rysowskiego,  Radoszkowskiego , i Dokszyckiego 
t ru nkow ych  odkupow,  Szlachcicu Onufrym Brzo­
zowskim i na spułuczęstniku jego Grodzieńskim 
żydzie Mowszy Rozemberdze t runkowey  niedoim- 
ki  , w dość znaczrfey summie , oddane były  na 
przedaż z publicznych targów różne zabudowania 
tego ostatniego w mieście Grodnie na ul icy Ka- 
łużańskiey pod i!1}. 5 t 4 położone, jakoto: dom m u ­
rowany  ze sklepem i dwa domy drewniane z lo­
downią i dalszemi przybudowaniatni ,  ocenione przez 
tuteyszą mieyską Policyą 817 rob.  65 kop. s re ­
brem,  do czego chociaż na naznaczone terminy 
wzywali  s ię ,  stosownym porządk iem ,  życzący,  
lecz n ikt  do targów do Rządu Gubernialnego nie 
p r z y b y ł ;  zatem naznaczono na przedaż tych za­
budowań nanowo terminy:  iszy 2§» września , agi 
8 października tego r o k u ,  ś  3ci ostateczny we 
t rzy  miesiące od dnia pierwszego wydrukowania 
tego ogłoszenia w S. Petersburskich gazetach* w 
jakowych terminach życzący kupić te zabudowa­
nia zechcą przyb yd z; do tego Rządu zgotowerni 
pieniędzmi .  Dnia i 3 września 1828 roku.

Sekretarz i Kawaler  Tadeusz Affanasowicz.
Naczelnik Stołu Sobolewski.

3 Od Mińskiego Gubernialnego Rządu ogła­
sza się, iż z postanowienia tego Rządu będą się od­
byw ać w Mińskiey Skarbovyey Izbie targi,, jszy 
i5 ,  2gi 16, 3ci 17 i przetarg 18 następującego o- 
k tóbra  tego roku,  na wzięcie w dzierżawę Rze- 
csyckiego ptu , t raktem z Mohi lewskiey gubernii  
d o ’Mozyrza, na stacyach pocztowych, t ;k 'pócz to -  
wych  i kuryerskięh  podług Uprzednich kontraktowy 
jak i natjowo dodanych pocztowych i kuryerskięh  
koni., ostatnich do czasu tfpłyrueriia wojenney po­
t rzeby,  ńiedale.y jednak jak do lgo stycznia i 85o 
rok'li, a pierwszych do upłynienia uprzednich kon­
t rak tów terminu,  to jesf  do tegoż lgó stycznia i 85o 
roku ' ,  zatem życzący wziąć dzierżawę takowe 
konie,  zechcą przybydź na pomienione terminy do 
tey I zby  z dostatecznemi ewikeyami , gdzie oka­
zane, im będą i warunki .  Du>a i 5 7bra 1828 roku.

Sekretarz F. Arcimowicz.
Za Naczelnika Stołu Siemienow.

S'Otl Mohi lewsk iey Magi s t ra tnry  Powszecl i -  
hey  Opieki  ogłasza s i ę , iż zamie rzona w niey  
p rz edaż  m a j ą t k u  mieskiego S e k r e ta r z a  J ą u a  
Grzegorza  syuu Sakowicza ,  po łożony w Kl i rao-  
w ie c k im  pcie wsi Ustja 18 płci męzkiey d u s z ,  
z przyczyny zupe łnego  op łacen ia  d ługu  za poży­
cz ką  jego 1822 ro k u  lu tego 4  duia ,  cofa się.

D n ia  11 y b r a  1828 r.
S e k r e t a r z  Hołyński .

o S.td Z tem. P t u  Szaweł .  za przy w olaniem 
w  d. i 5 7 hra 1828 r. a k t o r a t u  z po wnd / . tw d  J P P .  
F e l i x a  i Teof i la  N a rk ic  więzów w Regest rze  
Sum m ary y n y m  wyniesionego,  na ich żądanie i 
za Zgodą sta wającyh k re dy to row funduszu ze ­
szłego Nięd^a Józefa Narki t ,wieża  p lebana S..avy. 
E x d y w l z y a  zastoiną u z n a ł ,  k o m port acyą  pa ­
p i e r ó w  na dzień  nas tępującego mc a libra io  p r z e - /  
znaczył ,  i w s tępne  czynności '  Sąd ow i  E x d y w i z .  
do  d. i 5 gbra  1828 r. uzupełnienie  poleci ł:  s k u ­
tk iem więc  cylow«u**y R e m i s y  że Sąd E x d y w .  
o d , d .  12 gb ra  te r a z  bież. r . d o  d. 17 tegoż mca 
w  namow ę K o n k u r s o w y  weźmie p roceder ,  i na  
u ies tawająoych,  ora z  nieobjawiającycl j  p r e t e n -  
sy« a missy ą zapisze, wszystkich wierzycieli  o s t r z e ­
gając, hinicyszą awizacyą  dc  Gaz. K u r .  Li t .  d la  
t r zyk ro tn ego  ogłoszenia przesyła.  Da t t .  1-828 
mca yb ra  i 5 d.

Sędzia Z. P. S. Stefan Ta rnszk iew icz  E x d y w .  
Sędzia  Z. S. Ignacy S ta nk iewicz  E x d v w i z o r .
Pis a rz  Z. S. J a n  Nagórski  i E x d y  wtaor.

3 Sąd E xdyw izo r sk f  w trnjętnośei Kaluży- 
cnch IhumeńslTiego ptu, nad massą funduszu J V'V. 
Melchiora W  aiikoWicza b. Preze-a ago D e p a r t a ­
mentu Mf.ń., ustanowiony, w terminie z odroczenia 
wypadający m dnia lgo gbra terazn. r. zjechawszy, 
n ieprzerwanie zaymuje się p i /y  Li,żenieni czynno­
ści Bxdywizorskiey;  lecz gdy -pomimo rezolur.yi na 
dniu p ybra tegoż roku w tymże Sądzie nastałey, 
wzywającey W  W.  krcdytorów do objawienia 0- 
ich pretensyi,  mała bardzo jeszcze liczba dop< min­
ki swoje oświadcza: vy nadziei, bydź może, nie, ry­
chłego wzięci- do namów y spraw y konk ni sow ey; 
przeto nimeyszą a«izaoyą poraź ostatni ostrzega 
się wszystkich mających pre lensyą do fuodu-zii 
J W .  Melchiora  Wańkowicza ,  iż do dnia a5 ybra 
idącego roki! przynaszane p re tens je  ciągle będą 
przyyrnowane,  Oil lego z a ś  czasu, Sąd już zajmie* 
się rozbieraniem onych oczy wistem, a w p rz e ­
ciągli dni k i lkunastu ,  będzie się s tarał  ukończyć 
ca łkowite dzieło Fijrdywizorskie. O czem interes- 
so wane osoby postanawia zawiadomić przez a n i - 
zacyą w Kuryerze Li tewskim i Kancel laryach 
Ziem. Fżliń. i ihumeńskiey.

W i k t o r  Oziembłowski Z. J. Pisarz i JSxdy^x,
Konstanty  Zabowski  Podsgdek Ziem. M'ótJ r.
Ignacy Sienkiewicz F. Z. b. Exdywizor .

3 Sąd Exdywizorski  przez wyrok Sądu Głó­
wnego Mińskiego na rozdział f u n d u s z ó w  J W W .  
Stanisława b. Marszałka W  ib-ysk iego i K la ry  ® 
Abramowiczów Radziszewskich pomiędzy ich kre-  
dytorów wyznaczony;  w terminie zakreślonym 
do dóbr Lebiodziewa w Powiecie W ilejskini Je* 
żących zjechawszy; właściwe pierwszemu t e r m i ­
nowi  czynności ostateczną rozprawę poprzedzać 
powinne uskuteczni ł ;  mianowicie z*ś tak samych 
dziedziców Radziszewskich , jak równie krcd;t,o- 
rów  i pretćnsorów do koinportscyi  papierów rna,s- 
sę funduszu debi torów,  1 obarczających oną cię­
żarów- wyiaśnić mogących, dla wolney nawzajem 
przez niedziel cztery kommiinika'cvi bow iąz -ł, i 
do spełnienia oney w Kancelaryi  /óietn«kiey \ \ ’i- 
leyskiey termin od dnia 1. do i 3 października 
naznaczył,  na zjazd zaś powtórny dla p r z e s i e k a ­
nia ostatecznych objaśnień,  dz ień '10 stycznia,  a 
na wzięcie sprawy w namowę, dzień 10 lutego 
następującego 1829 roku zamierzył;  i w tym t e r ­
minie nie czyniąc żadnych odroczeń,  i niezwa- 
żiijąe na niestanność lub odeyśo-e k tó re jko lw iek  
s t rony.  Izbę Sądową zamknąć postanowił.  Ab y  
więc kredytorowie J W W .  Radziszewskich i wszy­
scy ogólnie do ich  funduszów pre tensorowie w 
terminie  zamierzonym,  to jest od dnia 10 stycz­
nia do dnia 10 lutego, ze s w oj e mi dopoininkami  
prawnie jawili  się, Sąd Exdyw izor sk i  ostrzega; gdyż 
w razie nieslan 110'ści i< h na - tem terminie Sąd Ex* 
dywizorski  nteczyniąc powtórnego wezwania,  S p r a ­
wę do namowy według zapowiedzenia swojego wy* 
roku  weźtpie, 1 Wszelkie nieobjawione preiensyfi



za upadłe i ' nic nieznaczące uzna. Roku 1828 bu* 
ku sta 5o dnia. Justyn Chomski Z. S. I*. Wdleyfckiego 
i.xdy ^ iz.oł.

Tadeusz Dmochowski P. Z. P. W .  Kawaler 
i Exdyviizor. /

Kazimierz Alex»ndro\vićz Frez. Ziemski Po­
wiatu Brasławskiegó.

3 Sari Kommissyi na interessa Xiążąt  R a ­
dziwił łów N a y  w y ż s z ą  wolą us tanowiony,  
przy ukazie Rządzącego Senatu a pry la 5 t. 1828 
t. za N.  799 wyszły.nl , o trzwnawszy wypiskę 
z żurnału Komitetu J W W .  Minist rów w dniach 
10 januaryi i 7 februaryi  leraźn. r. uastałey i 
N a y  w y  i  e v utwierdzoney opinii tegoż, Komite- 
tu, znwi.erającey śrzodki do rychleysżego Usatys- 
fakcyonowania skarbowego i p rywatnych d łu ­
gów, na massie p» X.ięciu Dominiku Radziwille 
pozostałey leżących, i w teyże J W W .  Ministrów 
opinii, pierwszym do spełnienia, punk tem znay- 
dujjjc, wezwać na termin przez opiekę Xiężuiczki 
Stefanii Radziwiłłówny dziś Grafiui W i tgen -  
szteyn naznaczony , wszystkich zastawnych i 
wszelkiego tytułu wierzycieli  i preteusorow, iż­
by , przez dobrowolne z opieką i między sobą, 
Um owy, przystąpili do otrzymania satysfakcyi 
przez nóbycie na dziedzictwo dóbr  Radziwił łow- 
skich; celem spełnienia takowego przepisu, przez 
rezolucyą dnia 27 apryla teraźn. r. wezwał  P ro ­
kurą tory aui assy Radzi w i Ro wskiey, iżby po skom- 
oiunikowar.iu się z opieką o takowym terminie 
Kommissyi doniosła. Zaczern gdy Jeneralny P ro ­
kura to r  massy Radzi willo wskiey J W .  Michał 
Zaleski w przedstawieniu daty 12 teraźn. mca 
za N. 709 doniosl: iż wedle  pisma od opieki 
z dnia września teraźn. r. przez się otrzy­
manego; ząt}->nicm jest teyźe opieki, iżby k re ­
dy torowie na dzień i 5 grudnia teraźn. 1828 
roku do W i lna  byli wezwanemi , i takoy/c 
wezwanie j, w  tymże przedstawieniu umieś­
cił w słowach- ,, Iz opieka wólą N a y w y ż- 
8 z n d la  JO. Xlężniczki  Jmści Stefanii Radzi­
wiłłówny,  dopiero w zamęściu Hrahiney W i t -  
genszteynowey przeznaczana, czuwając troskl i­
wie nad  uspokojeniem rycbleyszem rzetelnych 
długów massy, i ^uenaydiijąc innych ku ternu 
8posobnieyszyeh śrzodkow, jak wyprzedaż dóbr  
z wolney ręki, chociaż w ukazie imiennym 17 
apryla 1818 r. o t rzymała na lo N a y  w y ż s z e  
zezwolenie, atoli napotkawszy potem w działa­
mi! tem trudności,  szczegóiuiey ze strony pos- 
sesorow zastawpych czynione, zmuszoną się bydź 
*>ialazła w naypoddanieysiym raporcie  do Tro-  

z da tą  i 3 sierpuia r . . i 8a 5 złożonym, przed­
stawić potrzebę oświadczenia w kraju tuteyszym 
exdy wizyi, a w Królestwie Polskiem konku rsu ,  
l\r*y zastrzeżeniu p rawide ł  następnych: a) P o ­
nieważ dozwolona opiece Xiężniczki Stefanii Ra­
dziwiłłówny ukazem N a y w y ż s z y m  z dnia 
17 kwie tnia  r. 1818 wyprzedaż dóbr  po zgo­
nie Xiecia  Dominika Radziwił ła  pozostałych , 
dla usatysłakcyónowania wierzycieli jego, w na-  
sfępstwach swoich okazała się oczekiwauiom nie- 
°dpowiadojącą;  przeto na termin przez opiekę 
Przeznaczony wezwać wszystkich zastawnych i 
Vvszel kiego tytułu wierzycieli i preteusorow z 
^óin, ażeby oni przez dobrowolne z opieką i mię­
dzy sobą urnowy, przystąpili do otrzymania sa­
tysfakcyi naby-ęiem na dziedzictwo dóbr  Radzi-  
>vi łiuwskich, z zachowaniom przy tem prawidirł

w wyż rzeczonym ukazie N a y  w y ż s z y m  na 
wyprzedaż dobr  przepisanych, b.) Przez wzgląd 
na wyż wypisane przyczyny, dla których nie k a ­
żdy z wierzycieli zuaydzie się w stanie wniesie­
nia razem części dziesiątey summy za nabywa­
ny przezeń majątek muówioney,  na umorzenie 
długu skarbowego, oraz_poszlin wieczystych, u -  
kazem z dnia 17 kwietnia r .  1818 z nabywców 
postanowionych, dozwolić rozk ładu  takowcy iu -  
portauoyi  w równych częściach 7, każdorocznym 
od pozostającej  w remanencie ilości procentem 
prawnym na lat  pięć, od dnia zawarcia  każdey 
umowy; akuratność importowania tey skarbo-  
wey należności, zabezpieczać na tychże dobrach 
przez wierzycieli od massy nabywanych , i do 
całkowitej-  opłaty wkładać  na nie zaprzeczenia, 
c.) Gdyby i potem opieka znalazła niemożuość 
korzystnego uskutecznienia projektowanych u- 
m ow dobrowolnych,  W takim razie, celem bez­
zwłocznego umorzenia długo w pry walnych mas­
sy, umocnić ją do oświadczenia w Guberniach 
Li tewskich exdywizyi,  a w Królestwie Polskiem 
konkursu dla podziału między kredytoraim dóbr  

* nieruchomych.d.) Do takowego podziału niemogą 
należeć dobra i;astępne:na^/  zde?prawemordyna-  
cyiXigciu Antoniemu Radziwił łowi przynależne, 
pow tóre  zóstające pod załogiem i sekwestreai za 
dług skarbowy ; i potrzecie, te dobra , jakie 
przez Xięeia DominikaRadziwiłła oddane zostały 
w  posiadłość dożywotnią matki  Xiężniczki Stefa­
nii Radziwiłłówny,  równie i inunym osobom,do­
b ra  na  mocy p raw  dożywotnich posiadającym: 
e) Takoż wyymująsię z podziału wszystkie d o ­
bra Rodziwiłłowskie na mocy ukazu z dnia 17 
kwietnia  1818 r. już wyprzedano,  i do ich n a ­
bywców Sąd Exdywizorski  żadoey pretensyi  
rościć nie może, oprócz zdarzeń, w  jakich rzecz 
będzie względem doprow-adzenia do skntku o- 
bowiąźkow z p r a w  wieczystych wynikających,  a 
przez nabywców jeszcze nie wykonanych:  f.) L u ­
bo lasy w ogólności zostając teraz pod zarządze­
niem opieki i uiepodchodząc pod prawa posse- 
sorow zastawnych i dożywotnich, uważane są 
za własność massy, sekwestrowi  ulegającą; lecz 
ponieważ z.upełne ich z podziału między wie­
rzycielami wyłączenie, dobra pod exdy wizyą i - 
dąće pozbawiłoby wygód potrzebnych i zatrzy­
mywałoby nie stosowną ilość lasów przy tych 
dobrach,  jakie się od tego podziału oswobadza- 
ją, przeto opieka będzie miała prawo oddzielić 
i oddać pod exdywizya w proporcyą dóbr  do 
podziału przeznaczonych i lasy, w takieyże p r o ­
p o r c j i  zachowując część ich dla dóbr  w massie 
pozostających, podział zaś lasów między wierzy­
cielami uskutecznić stosownie do tych części 
gruntów,  jakie dla  każdego z nich przysądzo­
ne zostaną: g.) Doprowadzenie do s k u tk u  e x ­
dywizyi, polecić za obowiązek Kommissyi d la  
roztrząśnienia interessow Radziwiłłowskich ist- 
niejącey, wszakże z usunięciem tych jey człon­
ków,  którzy, będąc wierzycielami massy za za- 
s tawnemi i iunemi dokumentami,  powinni  ocze­
kiwać satysfakcyi z podziału dóbr  przez Koru- 
missyą: h.) W espół  z oświadczeniem przez o-
piekę Exdywizyi,  Kommissya Radziwił łowska 
weźmie w  wiedzę swoją wszystkie dobra, pod 
E x d y  wizyą podchodzące, i do jey ukończenia  
za pośrednictwem Prokura tory i  od opieki usta-  
nowiouey i za wiadomością wierzycieli,  będzie
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zblorafa dochody z dóbr  takowych.  Zresztą, 
rozumie się samo przez się, i ż pod to prawid ło  
nie podchodzą dobra z pod Exdyivi?.yi wyjęte, 
pod l iterą d. oznaczone: i.) W e d ług  ukazu z d. 
27 września r .  1811 za dług Skarbowy, do zu­
pełnego umorzenia  takowego, wzięte zostały w  
sekwestr  wszystkie dobra i wszelkie dochody 
Xięcia  ^Radziwił ła^ Ponieważ zaś do rodzaju 
dochodow sekwes trowanych , należą opłaty od 
possesorow zastawnych pod tytułem addytameu- 
t o w  zaskutecznione, przeto skoro tylko dobra 
podziałowi uległe, w possessyi zastawney zo­
stające, wzię,terai zo9ta.ną w wiedzę Komniissyi, 
wtenczas po zrobieniu rachunku wszystkich na­
leżnych addi tamentow, Kommissya oddzieli część 
d o b r ,  które  przynoszą dostateczny docliod rm 
opłatę additamentow, i z pod wiedzy swojey odr  
da takow ą w rozporządzenie bezpośrednie opie­
ki do zupełnego opłacenia należności skarbowey* 
k.) z wydatków jakie dotąd były zaskutecznia- 
n e  na rachunek  ogólnych massy dochodow, 
te,  jak>e są potrzebne na utrzymanie Xiężniczki 
Stefanii Radziwi ł łówny i Kommmissyi sądowey, 
na  wydział prawny Prokuratory i ,  na opłacę do­
chodow kościelnych pod ty tu łem aunuaty  zna ­
jomych , na procenta  od sumrn duchownych i 
szkolnych, i na dopłacenie wypadających jeszcze 
od Xięcia  Dominika Radziwiłła officialistom i 
rzemieślnikom należności , po przyjęciu w  wie­
dzę Kommissyi dobr  pod exdywńzyą oddanych, 
załatwiać z dochodow tychże dóbr  dla tego, a- 
i eby  dochody z dóbr ,  za dług skarbowy pod za- 
łogiem i sekwestrem zostaiąoych, które przez n- 
kaz z dnia q5 sierpnia r. 1817 oddane zostały 
■w zarząd bezpośredni  opieki, mogły bydź uży-  
temi na umorzenie długu skarbowego. 1.) Re-  
s taneyą dochodow z dóbr  pod exdywizyą odda­
nych, jaka się okaże po załatwieniu wyż rze­
czonych w yda tków ,  zgromadzać i przechowy­
w a ć  do ukończenia exdywizyi  ua cel ogólney 
wierzyciel i  satysfakcyi. .m.) Rózutniesię samo 
przez się, iż ostateczno fvierzycieli uspokojenie 
przez podział dóbr  pod exdyvvizyą oddanych ,  
nie może mieć mieysca przed zupełuem ukoń ­
czeniem spraw , jakie w Kommissyi Radziwił-  
łowskiey jeszcze odsądzonemi nie są. n.) Po ­
zwolić  opiece samey > albo przez jey p roku ra -  
to ryą ,  uaw e t  i po oświadczeniu exdywizyi, wcho­
dzić w umowy względem wy bycia dóbr  massy, 
jak w  wiedzy Kommissyi, tak równie w zarzą­
dzie bezpośrednim Prokura to ry i  zostającymi, li­
niowcy takow e zawierać na podstawie ukazu 
N a y w y ż s z e g o  z dnia 17 kwietnia r .  1818 
i według prawide ł  wyzey pod l iterą 1). wy­
szczególnionych, lecz z rozłożeniem impor tan-  
cyi  do Skarbu  części d z i e s i ą t y  wartości  umó- 
wioney, oraz po&zliu , nie na pięć ale tylko na 
t rzy lata, bacząc przy tem, żeby dobra nieby­
ły wybywaue nizey oszacowania w lobelii a- 
k ty w ó w  massy Radziwiłłowskiey wykazanego.  
Kommissya będzie obowiązaną umowy takowe 
do  s k u tku  doprowadzać,  wy walniajae z pod wie­
dzy swojey dobra wyprzedane  i wyłączając t a ­

kowe z liczby na p<*dVał między wierzyciel, ud 
przeznaczonych. o,-) Dla wierzycieli, którzy nie* 
otrzymają zadosyć uczynienia, przez t r a n / a k t a  
dobrowolne z opieką lub jey p rokura to ryą ,K  <mn- 
nńssya Radziwiłłowska przeznac/y snlyśfakcyą 
stosownie do  p raw  w Guberniach ód Pol.-ki wcie­
lonych,  i istniejących, a mianowicie podług Kon- 
styt.  la t  l 588 i 1726 przez wydział  na dzie­
dzictwo, odpowiadających długów każdego czę­
ści majątków nieruchomych, '  z tych, jakie pod 
exdywizyą oddane zostaną. Lecz gdyby tych 
dóbr  na umorzenie wszystkich długom niedosta­
tek  się okazał, w takiem zdarzeniu wierzycie­
lom którzy satysfakcyi zupełney nie otrzyma­
j ą ,  zachować prawo poszukiwania ich należ­
ności na innych dobrach Radziwiłłowskieh, po 
oswobodzeniu takowych z pod załogo i S e k w e -  
s t ru  Skarbowego wtenczas, kiedy się dług S ka r ­
bowy całkowicie umorzy, p.) Kommissya bę­
dzie obowiązaną pospieszyć nie tylko z u k o ń ­
czeniem wszystkich iutepessow Massy Radziwi ł ­
łowskiey,  lecz i z usatysfakeyonowaniem wszy­
stkich wierzycieli przez podział między niemi 
dóbr  pod exdywizyą oddanych. Podział tako­
wy Kommissya tem rychley do sku tku  dopro­
wadzić  może , iż potrzebne do tego wymiary 
gruntów i dobr oszacowania (które przy .exdy- 
wizyaeh pospolicie s tanowią przedmiot  za tru­
dnień przeciągłych) w dobrach Radziwiłfow- 
skich już są sporządzone,  i jak Kommissyi tak 
i Komitetowi wierzycieli złożone. Naoslatek,  
co się tycze oświadczenia konkursu  w Królest­
wie Polskiem na dobra Radziwiłłowskie  , jeżeli 
Opieka uzna potrzebę korzystania z pozwolenia 
w tey mierze jey danego, w tcriczas ów kon­
kurs  powinien bydż uskutecznionym stosownie 
do p raw  w Królestwie Polskiem istniejących, z 
zachowaniem wszakże w zupełney mocy i nie­
tykalności wszystkich t ranzak tow wieczystych i 
dobrowolnych,  jak już zawartych tak  i jeszczfl 
przez Opiekę /awrzeć się mogących, na zasadzi® 
i według brzmienia prawide ł  ukazów naywyż-  
szych z d. 28 sierpnia 1817 i 17 kwietni* 1818 
r.„ Przeto Sąd Kommissyi na ińtercssą Xiążąt  
Rad / iw i ł łow  Naywyższą wolą ustanowiony,  na 
cel powyzey wyrażony wszystkich zastawnych 
i wszelkiego ty tnłu k redy to rów i pretensorow do 
massy po Xięćiu Dominiku Radzi wille pozostałey, 
o przybycie na d zień  15 g ru d n ia  v. s. idącego 
1828 r. do miasta Gubernskiego W ilna  przez ga­
zety St- Pe ter sburską  W arszawską  i Kury era  L i ­
tewskiego wezwać postanowił  i wzywa.Działo się 
w Wiln ie  d. )5 września 1828 r. P ro tokn ł  pod­
pisali. Prezydent  Franciszek Wereszczaka,  An­
toni Łappa , Mikołay Abramowicz , Eustachy 
Zabiela , Jerzy Zajączkowski.  Jan Sylwestro-  
wicz Kommissarze. Za Zgodność z P r o ­
tokółem Świadczę L u d w ik  Czernichowski  Se­
kretarz .

Kurs  wileński na assygnsty od dnia 21 mc» 
7bra r. sr. 3 k, 77}, czer. zł. oowy rub. 11, 55 kop i 
imperyał 3ą r. 78 kop.

Od dnia Igo nadchodzącego miesiąca p a źd ziern ik a  zaczyn a  się prenU '  

m era ta  m iejscow a na osta tn i k w a r ta ł na G azetę K u ryera  Litewskiego• 
Cena zw y c za jn a  sr. rubli 3 kop. n5.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEW SKIEGO. N. 116.

W ilno  dnia 26 W rześn ia  v. s. 1828 roku.

1 Od Witebsk iey  Magistratury Powszech­
n y  Opieki  ninieyszem ogłasza się, i z w niey 
przedawać się będzie z publicznego przez auk-  
cy^ ta, 'gu, przeterminowana ewikcya Witebskie ­
go obywatela  żyda Afroima Ryżkiewicza ,  za­
biera jąca  się vv murowanym dw upię t row ym  do- 
ttiie jego w mieście Witebskim położonym z zie- 
Bńą; terminy do ta rgów naznaczone będę we 
4 miesiące, od czasu opubl ikowania tego w ga­
metach oba stolic i w Kuryerze  L i tew sk im ,  o 
czem ogłoszono będzie osobno w tychże gaze­
tach. Buchhal ter  Taranczuk .

i Od W itebskiey  MagUtratury Powszech­
n y  Opieki  ninieyszem ogłasza się , iż w niey 
przedawać się będzie z publicznego przez aukcyą 
targu , przeterminowana ewikcya  Witebskiego 
obywatela zyda Mo wszy W encia , , zawierająca 
się w murowanym dwupię trowym domie jego w 
bieście W itebsku  położonym z ziemię; terminy 
do targów naznaczone będę w e  4 miesiące, od 
czasu opubl ikowauta tego w gazetach obu sto- 
^lc i w Kuryerze  Li tewskim,  o czem ogłoszono 
będzie osobno w tychże gazetach.

Buchha l te r  Taranczuk .

x Od Witebskiey Magistratury Powszech-  
ney Opieki uinieyszem ogłasza się, iz w  niey p rze­
dawać  się będzie z publicznego przez aukcyą 
t a r g a ,  p rze terminowana  ewikcya Witebskiego 
obywate la  żyda Josiela Szałyty,  zawierająca się 
W drewnianym na murowanym fundamencie do- 
mie jego w mieście Witebsku położonym z ziemię; 
terminy do targów naznaczone będą we 4 mie­
siące, od czasu opubl ikowania tego w gazetach o- 

stolic i w Kuryerze Li tewskim,  o czem ogło- 
®iOno będzie osobno w tychże gazetach.

Buchhal te r  Taranczuk.

x Od Witebskiey Magistratury Powszech­
n y  Opieki ninieyszem ogłasza się iż w niey prze­
dawać się będzie z publicznego przez auke • Lar- 
Ru > przeterminowana ewikcya Radcy Kollegiał-  
nego W aw rzyńca  Kossowicza, zawierająca się w  
murowanym jeduopiątrowym domie jego w mie­
ście Witebsku  położouym z ziemią; terminy do 
targów naznaczone będą we 4 miesiące, od cza- 
s,a opubl ikowania tego w gazetach obu stolic i 
^  Kuryerze Li tewskim,  o czem ogłoszono będzie 
°sobu0 w tychże gazetach.

Buchha l te r  Taranczuk .

X  Od L i tewsko  Grodzieńskiego Guberuial-  
nego Rządu ogłasza się, iż na oddanie  na podrad 
1>eparacyą , położonego w Grodnie skarbowego 
donan przez P. Guberna tora  Cywilnego Grodzieij,- 
skirgo zaymowanego, 'oprócz lodowni  przy nim 
Znaydującey się (o klórey zrobiono osobne roz-  
Porządzeuia) naznaczają się w lutcyszey Izbie 
®karbovvey targi  od summy podług śmiety wy- 
ticzoney 23 ,x35 rub. 56 kop. assygn. , w t e r ­
minach: 5 , 4 grudnia tęgo roku i 2 stycznia n a ­
stępującego 1829 rokn,  na k tó re  wzywają się ży­
czący z prawnemi ewikeyami.  Dnia 2 1 7bra 18"8 
*oku .

Sekre ta rz  P i o t r  Ludohow ski .  k 
Naczelnik Stołu Cypryan Jahołkowski .

1 Od Mińskiego Gubernialnego Rządn  ogła­
sza się , iż za niedoimkę liczącą się na byłym 
dzierżawcy w powiatowym mieście Dziśnie t r u n ­
kowych pobo row ,  tamecznym żydzie Mendeln 
Lipkowie Kenizbergu,  którey po zapewnieniu 
się Mińskiey Skarbowey Izby liczyło się do igo 
stycznia 1827 roku  ug ,342 rub.  3 kop., prze­
dawać  się będzie w tym Rządzie z publicznego 
targu główny murowany dwupię trowy dom n a ­
leżący do tego Kenizberga,  położony w mieście 
Dziśnie, przynoszący rocznego dochodu 800 ru ­
b l i , k tóry w  byłym podradzie w  Dynebur-  
skim Budowniczym Komitecie przyymowany był 
w ewikcyi  w 94,978 rub.  66 kop.,  a w następ­
nym czasie 3o listopada 1827 roku  przez Miń­
skiego Gubernialnego Architekta  na mieyscu 
zinwentowany i oceniony w niepaluycli materya-  
łach 67,979 rub.; takowego domu szczegółowy 
inwenta rz  z oeenką,  okazane będą kupującym 
przy targach; zatem życzący kupić pomieniony 
dom, zechcą przybydż do tego Rządu do ta rgów 
na terminy: Łszy 20 października,  2gi 20 listo­
pada ,  a 5ci ostatec.-iy 20 grudnia  tego 1828 r. 
Dnia  18 ybra 1828 roku.

Sowietnik De mi an Czerniajew.
E x p e d y to r  S u łkow skn
Za Naczelnika Stołu Łaski.

1 Niżey podpisana podaję $0 powszech-  
ney wiadomości, iż gdy Klasztor Mniszek B e r ­
nardynek Sto Michalskich w mieyscu rządcy i 
plenipotenta  W .  Antoniego Tomaszewicza Se­
kreta rza  Gubcrńskiego instalował innego, a z tąd  
plenipotencya W .  Tornoszewiczowi w  imieniu 
Klasztoru przez byłą Przełożoną A I e x a n d r ę P o -  
hoskę w  roku 1822 miesiąca ianuarvi  5 dnia 
wydana  i przed Urzędem Ziemskim W ileńsk im  
przyznana bezskuteczną została, a którey w o- 
ryginale W .  Tomaszewicz niepowróci ł;  przeto 
fokową plenipotencyą reklamując i za ustałą w 
skutkach  swych ogłaszając, ażeby zatym p o w o ­
dem jeszcze uiepowróconey a już ustałey p l e ­
nipo tencj i  uikt w żadne interessa lub układy 
tyczące się Klasztoru z W .  Tomaszewiczem nie- 
wchodził,  czyni się ninieysze ostrzeżenie.

Franciszka Kl ikowiczówna Z. O.S. F.  P r z e ­
łożona K. S. Michała-

Wolno  drukować .  W i lu o  d. s 4 września 
1828 r .  Cenzor, N orbe r t  Jurgiewicz.

1 Podaje się do wiadomości publiczney, iż 
o mil xo od W i ln a  są do sprzedania człery ko­
nie młode anglezowane do uprzęży,  równie k a ­
ry ta p o d w ó j n a  warszawska nowa,  za pomier -  
ną cenę, ktoby chciał  nabyć,  może się poinfor­
mować o wszystkich szczegółach u W .  Regenta 
Dowoyny mieszkającego w własnym domu pod 
N. 806 naprzeciw bu lwarów.

W o ln o  drukować  Pol iemeysler  Chrząstowski .

1 Niżey podpisany usprawiedl iwiając się 
przed czytelnikiem na uozynioue w awizacyi K u ­
ry era Li t .  przez W .  W ró b le w s k ę  Tćklą  ostrze­
żenie, Odpisuję, za listem Wroblewskiey do X.  
Głowackiego Prefekta  d rukarn i  Wileń.  pisanym, 
którego sam byłem oddawcą, w rzeczy ' naymo- 
cnieyszego ze s trony jey uręczenia i przyjęcia za 
nayważnieyszy dokument wszelkie -rewersa, i



kwi ty,  co tylko w imieniu teyże z dziełem ro ­
mansowym pod ty tułem ,.Konstaucya j&iężniczka 
Zasławska”  uczynię, umie zaś za spełniane kom- 
niissa, nayczulszą przyrzekając wdzięczność', po­
l e c i ł a ,  abym ptie do sprzedania oddal  xięgarzo-  
wi ,  co uzupełniwszy, z uwiadomieniem na do w od 
przesłałem rewers  xięgarza, a za wdzięczność 
przyrzeczoną, mam w podziękowania,  ze odpisać 
muszę. Plenipotencyi na żaden przedmiot  od 
W r o b l e w k i e y  nie miałem i nie mam, gdyby ta 
i mogła bydź wydaną,  to tylko na przedmiot  
rozszerzenia płodow romansowey autork i  W r o -

z-adrre Icli uprzedzenie  na wiarę  zasługiwać nis 
moż_e, tern więecy, że dom ten  iak nie miał, tak 
i nie nayduje s i ę  w potrzebie mienia faktorów 
i wszelkiey posługi żydowskiey.

Murgrabia  Ignacy Scjechliński.
W o ln o  drukować  Pol iomeyster Clirząstowski.

O Sąd Podkomorsk-o ExdywizorskI  na roz­
dział majątku i usatysfakcyonowanie wierzycie­
li Jana Prezydenta Grodzkiego i Ignacego Stol­
nika Brasławskiego T u r ó w  w majętności Smoł- 
wy zwaney w Powiecie  Brasławskim położoney, 

blewskiey L i te ratury,  którey żaden z plsnipo- Bemissą Sądu Głównego Wileńskiego 2go De- 
tentow,  w tak t ruduem  a kłopot l iwcm interes- parta iuentu ustanów iony, w przeznaczonym pier-  
sowaniu się, lękając się podziękowania,  przyjąć wszo zjazdowym swoim wyrokiem terminie 18 
pewno  nieodważyłby się , i aby odtąd  W rób le -  sierpnia 1028 r. na kontynnacyąro/poczętey czyn- 
wska swenii kommissami mnie nie utrudza ła ,  ności, takowey nie mogąc załatwiać dla wykrv-
wdzięozuość oświadczyć przyrzekam. D a t t  1828 
r .  mca marca 20 dnia.

Jan  Laskowski Regent.  
W olno  drukować .  W iu ó  dnia 25 wrześ. 

1828 r. A. Powstański  Prez.  Kom. Cen. W ileń.  
Radca  Kol. i Kawaler .

tycli mieyscowych okoliczności, a z tych szcze­
gólnie dla niepowofania  do massy oddanego pod 
satysfakeyą funduszu zawiniających osób; celem 
ustalenia z niemi prawney rozprawy,  w yda­
nie pozewnych cytaeył zade te rminował  i poru-  
czył, oraz ■ dkład swojey jnryzdykcyi  wskazał  
na dzień 26 listopada idącego 1828 roku; w ja'

x Sąd Taxa torsko  Exdywizorskl  massy ma-  kowym terminie i powyżay uamieuionem miey
jąlku po zeszłym Kazimierzu Sidorowiczu oby­
w ate lu  miasta Brześcia Litt . ,  dekretem Remis- 
syynym Sądu Gil. 2go Depar.  Gubor. Li t t .  Gro-  
dzień. w’ r. 1827 dnia 3 mca nowembra  zapa ­
dłym, wyznaczony, w mieście Brześciu agitują­
cy się, przystąpiwszy do dzieła, po zrezol ivowa- 
niu wniesień stron po satysfakeyą przychodzą­
cych, wyrokiem swym na dniu 5 ja lii b 1828 
r. ogłoszonym, termin ostateczny do rozprawy 
na dzień 5ty nowembra tegoż roku przezna-

scu, ażeby wszystkie po satysfakcje  odes łane ,  
powołane i przez cytacye pozewne powołać się 
dozwolone osoby, ze wszelką gotowością s taw a­
ły, i o terminie na oczywistą rozprawę  ude te r -  
minowanym wiadomemi bydź, mogły z ostrze­
żeniem : iż na niestawających w ich poszuki­
waniach wieczny u p a d e k ,  a na powołać się ma­
jących osobach wskaż smmn ze sku tków  de k re ­
tu Sądu Głównego z oczewistego wyroku u-  
znanyrm będzie,ninieyszą do Gazety K urye ra  Li tt .

czywszy, zastrzegł razem nmissyą ptelensyi  każ-  podającą się awizacyą s trony in teressowane za-  
dego, ktoby z zarogulowanicm się do rzeczoney wiadamia.
massy na w y z n a c z o n y  termin nie przybył,  niniey- Stanis ław Bortkiewicz Pokom- Zawil .  P t tu .
szym więc, o terminie ostatecznym przyyścia do Józef Mikosza S ę d z i a  Ziem. Zawi l .  E x d y  w*
Sądu Exdy  wizńrskiego interessowane osoby t ea -  J an  Bauipwicz Sędzia G to d z k iB ra s ,ExdyW*
Że Sąd zawiadamia. —------------

Józef Koiszcwski Prez.  Ziem. Brzes. Ex .  3 Niżey podpisana podaję  do powszeebuey
Kazimierz Kaczkowski  S. Z. B. E xdyw . wiadomości  a naybardziey zawiadamiam wszel-
P a w e ł  Wygonowski  bl S. Z. B. E xdyw .  kie juryzdykeye, iżby od męża mojego Jana Ka-

------------- — czanowskiego w żaden sposob paręki nie były
1 Doszło do wiedzy niżey podpisanego, iż przy niowane na dom pod N. 838 na nlicy T s -

żydzi pod pozorem faktorow domu Xięcia Je -  tarskiey położenio mający,  gdyż takowego zu- 
ne ra ła  Puzyny; przyjeżdżających na kwatery  do  pełną Aktorką  niżey podpisana jestem, jakoteż 
tego domu uprzedzają , iż nie ma pokojow do do żadnych świadec tw onego nicprzyimowau 
najęcia, o t o  d la tego :  aby do innych domow od- i przez niego w ydaw ane  uważać za nie W a ż n e ,  
wieść mogli;gdy to sprzężonem jest razem ze szko-  Septembra ł8  dnia 1828 roku .  Maryanna K a-  
dą  possydującego dom, ostrzega się każdego łas-  czanowska.
kawie przybywającego, ze gdy tabl ica przy bra-  W olno  d rukować Pol icmeyster  Chrząstowski .
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